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KALENDARZ. 


Styczeń ! Święta 
ij | rzymsko-katolickie 


polityczne. 
Kardorff, przywódzca stronnictwa wolno 
konserwatywnego, znowu kwestyę „bimeta: 
lizmu'. Cesarz odpowiedział mu na to 
krótko a węzłowato: Wen, lieber Kardorf, 
auf den Schwindel falle ich mecht herem. T'o 
orzeczenie poruszyło całą żółć Kreuz Ztg, 
która z słów cesarza z ubolewaniem wnosi, 
że widoki doprowadzenia do równowagi 
waluty między Austryą a Niemcami odło- 
|l żone zostały, jak się zdaje, ze strony rzą: 
du ad calendas graecas, a tem samem unie- 
możliwiono zupełnie stronnictwom repre- 

' : 1. .. |zentującym rolnictwo głosowanie za ob 
; która wynosi tak w miejscu, jak | pizeniem ceł rolniczych na podstawie ma- 
iz przesyłką pocztową na cały rok- jącego być Izbie przedłożonym traktatu 
6 złr.,na pół roku 3 zły , na kwartał I zły. bandlowo-politycznego niemiecko-austryac- 


Święta greckie 
22, czw. | Wincentego i Anas.) Hryhorja Jep, 
23. piąt. | Zaślabienie N, P,M. Fteodozya Pr. 
24, sob. | Tymoteusza Bisk, | Tatyanny M, 

me 
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Czas odnowić przedpłatę, 


(MALTA PRZGNTOKA 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w rynku otwarte codziennie przed południcmm od godz. 12—1, wieczorem od godz. 5—1. 


Pomiędzy innymi poruszył p.| 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier- 

sza drobnego druku. Cera 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 et. od słowa. Cena ogło- 

szeń najmów po 1 et. od 
słowa. 


Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje: Administracya 
Gazety prze'nyskiej. 
Rękopisów nie zwraca się. 
Listów merrankowanych 
nie przyjmuje się. 


polskiego społeczeństwa, które poprzednio 
zawsze w dziejach Polski podrzędną od- 


z 


| Temu lat dwadzieścia i ośm. 


grywały rolę, że znamionuje wskrzeszenie 
się w Polsce ducha demokratycznego, zła- 


w aiataa zali zie” | manie z dawną tradycyą, inauguruje eman- 
Chociaż opor* "zm, kon-|Cypacyą z pod haseł zużytych i zapo- 
serwatyzm, kwiet, różne | wiada zwycięstwo idei postępowych. 
ubjawy zmieniły n. w do Straszny był koniec powstania jak 
niepoznania, tak, ż ny igć jest |grom a straszniej szem jeszcze znęcanie się 
|zastęp tych, którzy ph aii psloży ke zro- nad pokonanymi. 


zuimieć 1 ocenić ruch czy w la- Mimo to krew wylana, trupy męczeu: 


tach 1863/4, to zawsze owa ostatnia pieśń ników wyciągniętych na szubienicę, uwię- 
krwawej epopei dziejów  porozbiorowych zionych w katorgach i na Sybirze wydały 


50 ct.. na jeden miesiac 55 ct. kiego. Dodąć jeszcze należy, iż eaaa =. 

i który, jak się okarało, doskonale jest po- 
informowany o wszystkich sprawach, to- 
czących się w parlamencie i w sejmie — 


Uprasza się o wczesne zamówie- 
nie ij wyraży vy manic nazwiska i 
miejsca odi __. 
ministracya „Gazety przemyskicj* w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać prze- 
kazem pocztowy m. 


ZNA 


Przegląd polityczny. 


Przemyśl, d. 21. stycznia 189l. 


Arcyksiąże Franciszek F.rdynand d' 
Este udaje się z początkiem lutego do Pe 
tersburga, celem odwiedzenia rosyjskiej 
rodziny cesarskiej. Wizyta ta spowodowaną 
została zapewne w pierwszym rzędzie po 
bytem rosyjskiego następcy tronu w Wie 
dniu, ale w każdym razie uważaną ona 
będzie za symptom pokojowege ukształto- | 
wania się europejskich stosunków. 

Fremdeablatt pisze w tej sprawie: Za- | 
powiedziana już bliska wizyta, jaką Arcy-. 
książę Franciszek Ferdynand d'Este złoży 
dworowi rosyjskiemu w Petersburgu, będzie 
nietylko odpowiedzią na wizytę, jaką zło- 
żył następca tromu rosyjskiego dworowi tu- 
tejszemu w jesieni. Już dawniej bowiem 
istniał zamiar, aby Arcyksięciu, który do | 
tąd nie miał żadnej sposobności zetknięcia | 
się z dworem rosyjskim, przez podróż do 
Petersburga dać właśnie pożądaną sposo- 
bność do przedstawienia się cesarstwu ro- 
syjskim. 


Cesarz Wilhelm, był we czwartek na 
obiedzije u ministra finansów Miquela. 
Na tym obiedzie omawiano różne temata 


SĄSTRBZI, | 


— Jakto szlachcica? — krzyknął z 
uczuciem godności i grozy lwan Iwanowicz. 
Sprobójcie tylko sie zbliżyć | zgniotę was 
wraz z głupim waszym panem! Ptak nie 
odszuka kości waszych. 

Cała ta grupa przedstawiała imponu- 
jacy obraz. Iwan Nikitorowicz stał na środ 
ku pokoju wj całej swej okazałości, tak, 
jak go Bóg stworzył; baba z gębą rozwar 
tą i z wyrazem twarzy, znamionującym 
bezmyślną trwogę i przerażenie. Iwan Iwa- 
nowicz z wzniesioną do góry ręką, przy: 
pominał dawnych rzymskich trybunów. Była 
to nądzwyczajna chwila, widok co się zo- 
wie zajmujący... a niestety! miał tylko je- 
dnego widza, — był nim ów w obszernym 
surducie wyrostek, który stojąc u drzwi, 
najspokojniej dłubał palcem w nosie. 

W końcu Iwan Iwanowicz pochwy- 
cił za czapkę. 

— Pięknie postępujecie sobie, [wanie 
Nikiforowiczu |! prześlicznie! Kiedyś to wam 


5) 


| powiedział na uczcie u Miquela, że niechę- | 
Prenumeratę, którą przyjmuje Ad- 


| zując mu coś ciekawego .. i trzasnął drzw a- 


możemy, Patrząc nawet okiem zimnego 


tnie widzi konserwatystów „frondujących* 
(w sprawie r.formy ordynacyi gmin wiej- 
skich. co do której podziela stanowisko 
ministra Hemfurtha. 

Jednoczesna obecność londyńskiego 
ambasadora hr. Hatzfelda i paryskiego 
ambasadora hr. Miinstera w Berlinie posłu 
żyła do rozszerzenia pogłoski, iż przygoto. 
wuje się jakaś ważna akcya dyplomatyczna. 
Pogłoska okazała się zgoła nieuzasadnioną. 
Wspomnieni bowiem ambasadorowie są 
kawalerami orderu orła czarnego i jako ta- 
cy zostali przez cesarza Wilhelma zapra: 
|szeni do wzięcia osobistego udziału w uro. 
czystości tegoż orderu. 


Dnia 20 Lim. mialanastąpić w Bruksel!: 
wielka manifestacya na rzecz powszechnego 
prawa głosowania. Że strony rządu poczynio: 
no wszelkie przygotowania, aby zapobiedz 
ewentualnemu zaburzeniu spokoju publicz- 
nego. Załoga wojskowa, oraz żandarmerya 
została wzmocnioną; w każdej chwili może 
być zarządzonem zwołanie dwóch dalszych 
klas milicyi. Zdaje się jednak, że przebieg 
manifestacyi będzie spokojny. Wnosić to 
przynajmniej móżna ze zapowiedzianego 
programu. Pochód manifestantów wyruszy 
dopiero po godzinie 5, t. j. po zamknięciu 

osiedzenia Izby i zatrzyma się na rogu 

ulicy de la Loi. Następnie pięciu dulega 
tów uda się do narodowego pałacu celem 
złożenia na ręce liberalnej partyi petycyi 
w sprawie powszechnego prawa głosowa- 
nia. Po uskutecznieniu tego pochód się 
rozwiąże. 


kazywać mi się na oczy, bo wam mordę 
pobiję na miazgę. 

— Ot wam za to, Iwanie Nikilorowi: 
czu! odpowiedział Iwan Iwanowicz, poka: 
mi, które z piskiem i krzykiem znowu się 
otwarły. 

Iwan Nikitorowicz wychylił się za 
drzwi, pragnąc coś dodać jeszcze; ale lwan 
Iwanowicz, nie oglądając się wcale, pędził 
przez dziedziniec. 


* 
* 


Tak tedy dwaj czcigodni mężowie, 
chluba i ozdoba Mirgorodu, pokłócili się 
ze sobą O co? o bagatelę, o gęsiora. Po 
stanowili nie widywać się z sobą, zer- 
wali wszelkie stosunki, oni nierozłączeni 
przyjaciele, Codziennie, bywało, Iwan Iwa- 


nowicz i Iwan Nikiforowicz — zapytują się 
o zdrowie a często pogawędzili nie- 
schodząc z własnych ganków, a gawędzili 
tak przyjemnie, że milo było posłuchać. 
W niedziele i święta. bywało, Iwan Iwano- 
wicz w swojej biekieszy, a Iwan Nikiioro- 


polityka na walkę niezorganizowanych, nie- 
dołężnie prowadzonych i źle uzbrojonych 
zĄstęjów powstańczych, przekonywujemy 
sią, że powstanie w roku 1863/4 cho ciaż 
od samego początku beznadziejne, przed- 
stawiało zupełnie odmienny obraz od walk 
narodowych, jakie je poprzedzały. 

Rdzenna różnica leżała w tem, że 
ruch ów nie był zainaugurowany przez 
magnateryę polską uzurpującą sobie za- 
wsze rólę przewodnią, tylko wyszedł, z po- 
środka młodzieży i chociaż w nim brała 
ralział sziachta, miał cechę przeważnie de. 
mokratyczną. Mówimy demokratyczną dla 
tego, ponieważ odziały powstańcze rekru- 
towały się przeważnie z inteligencyi i miesz- 
czaństwa i w umysłach walczących w r. 
1863/4 przedstawiał się obraz nowo od- 
budować się mającej Polski zupełnie inaczej, 
jak za czasów powstania Kościuszkowskie- 
go, jak w wojnie z r. 1881. 

Ażeby dokladnie zaznaczyć ruch po- 
wstańczy w r. 1863/4. wystarczy przypo- 
mnieć, że wybuch sprowadzili czerwoni, a 
przeciwni mu byli biali i partya Wielopoł- 
szczyków. 

Powstanie przeto w roku 1863/4 przed- 


Polski, jest szezytną i dumni z niej być plon w przyszłości, gdyż nauczyły nas, iż 


na sympatye obcych liczyć nie możemy:i 
tylko z wiarą w posłannictwo naszego na- 
rodu, krzepiąc się moralnie i fizycznie i 
Szerząc oświatę w masach ciemnych, które 
dotąd jeszcze nigdy nie porywały się do 
czynu inie wiedziały, co to Polska, musi- 
my wierzyć w Zmartwychwstanie i osią- 
gnięcie tych celów, które po latach dwu- 


dziestu i ośmiu są zawsze te same jakie 
w roku 1868. 


KORESPONDENCYE. 


Z Ustronia 12. stycznia 1891 
(C. d. obacz Nr. 6.) 
IV. 


Przyczyna ta znaną jest wszystkim 
kogo sprawa ludu blizej obchodzi, a jeżeli 
ja tu podnoszę i kładę na nią szczególciej. 
szy nacisk — to czynię dlatego, ażeby przy- 
pomnać publiczności, iż byli i są w kraju 
przezacni ludzie rożnych stanów, którzy ja 
pierwiej od ogółu pozwali i którzy stworzyli 
liczne instytucye o przeróżnych nazwach 
ale zawsze zmierzające do jednego celu tj. 
do wyemancopowania naszego ludu z pod 
wpływu destrukevinego żywiału, do wyle- 


stawia się jako ruch samowiedny tych klas | czenia go z jego sgubnych nałogów i do pod- 


wzrok bystrzejszy, pierwszy zauważył ka- |krupy do kuchni; kijem cisnął na koguta, 
łużę, lub kupę śmiecia na ulicy, co się cza: |który zbliżył się do ganku po zwykły swój 
sem przytrafiłó w Mirogrodzie, to zawsze |karm, a kiedy doń podbiegł zamurdzany 
uprzedzał Iwana Nikiforowicza: „Strzezcie | dzieciak, w podartej koszulinie i zapiszczał: 


się, nie wstąpcie tam nogą, bo to nie piç- 
knie.“ Iwan Nikitorowicz zaś z swojej stro: 
ny dawał także niemniej tkliwe oznaki przy- 
jazni, i jakby daleko nie stali od siebie, 
zawsze wyciągnie ku przyjacielowi rękę z 
różkiem tabaki, przemawiając: „Raczcie 
się!“ a jakie wzorowe gospodarstwo u o- 
bydwóch!.. I ci dwaj przyjaciele... Dowia. 
dując się o zajściu, byłem jak piorunem 
rażony| Wiary dać nie mogłem. Boże spra- 
wiedliwy! lwan Iwanowicz pokłócił się z 
Iwanem Nikiforowiczem! Tacy ludzie go- 
dni! I cóż teraz trwałego na świecie! 
Iwan Iwanowicz, wróciwszy do domu, 
nie mógł czas jakiś przyjść do siebie. By- 
wało, wstąpi najpierw do stajni, zobaczyć 
czy dobrze je siano jego kobyłka, potem 
nakarmi jędyki i prosięta z własnych rąk, 
i wtedy dopiero idzie do pokoju, gdzie albo 
wyrabia rozmaite naczynia, albo czyta 
książkę, albo też odpoczywa sobie pod mar. 


z 


„Tato, tato, daj piernika!“ to mu tak stra- 
szliwie pogroził i zatupał nogami, że wy- 
straszony pędrah zaleciał Bóg wie którędy. 

Opamiętał się jednak w końcu, i za- 
brał do spraw codziennych. Późno obia- 
dował, i już pod wieczór, prawie ułożył 
się na zwykły spoczynek. Smaczny bar- 
szczyk i gołąbki, przyrządzone przez Hap- 
kę, wygładziły z pamięci jego przedobiado: 
we zajście. Iwan Iwanowicz z przyjemno- 


ścią oglądał gospodarstwo, a rzutiwszy o- 
kiem na sąsiedni dziedziniec, pomyślał: 

— Nie byłem dziś u Iwana Nikiforo- 
wicza, trzeba go odwiedzić. 

To rzekłszy wziął czapkę, laskę i wy- 
szedł na ulicę; ale pod bramę przyszedłszy 
przypomniał sobie kłótnię, splunął gnie- 
wnie i powrócił do domu. 

To samo prawie działo się na dzie- 
dzińcu Iwana Nikiforowicza. 

Iwan Iwanowicz widział, że baba po- 


kizą. Tym razem jednak nie zabrał się do |stawiła już jedną nogę na płocie w zamia- 
wicz w nankinowej żółto-orzechowej koza-|żadnego ze zwykłych swoich zajęć. Nato- | rze przelezienia na jego dziedziniec, gdy 
kinie ciągną razem, niemal pod rękę do | miast Hapkę, złajał za to, że się wałęsa|w tem dał się słyszeć głos Iwana Nikito- 
cerkwi, i jeżeli Iwan Iwanowicz, który miał| bez roboty, gdy ona tymczasem niosła |rowicza: 


NONKAA 


przypomnę |.... 
* — Wynoście się, wynoście co prędzej 
Iwanie Iwanowiczu! a pamiętajcie nie po- 


Io 


TŘ dnc 


niesienia gozu adhu mor.lucgo i m.teryal- 
nego, i tem samem do usunięcia przyczyny 
jego chronieznej biedy. 

Z pomiędzy tych liczni ch pożytecznych 
insti rury! jest osobliwie jedna, która zdaniem 
mojem najszybciej — bo bezposrednio dzia- 
łająca — wykorzemć powiuua ta ujemne 
skłonności naszego ludu, o których wyżej 
mowa, zarzczepiając w ich miejsce zanułowa- 
nie do pracy, przywiązanie d» ojczystego 
zagonu i te Wszystkie cnoty chrześciańsko 
-— społeczne, bez których me ma I bvć nie 
miż: szczęścia na ziemi i błogosławu ństwa 
Niebios. ! 

lostytucya tą jest jak każdy czytelnik 
domyśl:« sie już musiał: Towarzystwo 
„Kółek Rolniczych”, które wciągu 
krótkicgo, bo zaledwie ośmiole- 
tniego istnienia swego, piękuie 
zapoczątkowało swoja działalność. 

Ostutuie sprawozdanie t goż towarzy* 
stwa wykazuje z krńcem roku 1889 liczbę 
„Kółek rolniczych” 488, obejmującyca 
419 gwin w 70 powiatach a ilość człouków 
VOMO: 

Gdyby z liczby tej piłowę strącić na- 
leż ło na opieszałych, nomiualuie tylko do 
Towarzystwa zaliczonych, t» jeszcze druga 
połowa przedstawia cyfrę blisko dziesięciu 
tysięcy ludzi, którzy przejęci sbawienoą my- 
słą ratunku zagrożonej ojrowizny I mając 
drogę ku temu przez k'erowników wskaz iuą 
— zdołają wkrótce i otrząsuąć się z wła- 
snej biedy i podążyć z pomecą współ bra- 
ciom siejąc wśród nich to samo ziarno zba- 
wienia, które im samym obfite wydału o 
Wwoce. 

Niedawno czytałem w Gazecie Przemy- 
skiej zdanie, które śmiem tu pizyt czyć Że 


„pięciu dzielnych ludzi wiele rze. 


czy zdziałać potrafią“ skoro trzech 
muszkieterów nrktowała houor Francyi. 

Otóż zdaje mi się, że w pośród dzie 
sięciu tysięcy można będzie znaleźć kilka 
przynajmniej takich piątek, które oieustąpią 
pierwszeństwa jeduej Dumas'a trójki mu- 
szkieterów. 

A więc szukajmy ratunku w „Kółkach 
rolniczych”; zawiązujmy je jak najry- 
chlej i jak najwięcej, choćby nawet 
w każdej gminie, których mamy coś około 
12000 w całej Galicyi, otoczmy je gor- 
liwą a ciepłą i serdeczną opieką, 
rozwińmy je w kierunku wskazanym przez 
założycieli Towarzystwa, a możemy być pe: 
wni, iż Bóg nam pobłogosławi w tej pracy. 
A że ona jest zupełnie legalna i niebudząca 
żadnej nieufności, Świadczy o tem najlepiej 
obecność i przewodnictwo na zjeździe po. 
wiatowym „Kółek rolniczych* w Krakowie 
księcia kardynała Dunajewskiego, który do 
zgromadzenia w te słowa przemówił: 

„Przekażcie waszą ziemię snom i 
wnukom waszym, a niedopuść:ic przecho: 
dzenia jej w obce ręce. Powia'iście dać 
przykład dzieciom, aby i one dał j na lej 
ziemi pracowały. Gdyby Bóg nie widział do- 
brej woli waszej około ntrzymauia tej ziemi 
to piebłogosławiłby nam, jak już zsyłał nie- 
szczęścia, gdyśmy zauiedbywali | racy około 
ziemi ©jezystej i około siehe. Gdy teraz 
garniecie się do pracy aby się otrząsnąć z 
niewoli, to witam z radością tę chwilę i 
spieszę między was z błogusławieństwe m 


— Nazad! nazad! nie trzeba! 
Jakoś się tęskno zrobiło Iwanawi I 


wanowiczowi. Bardzo być może, że ci dwaj |kiforowicza podobny był nieco do śliwki, 
na drugi dzień |schwytała go jednak za nos, wodząc go za | wysokiej ciepłoty przez czas dłuższy, lub 


szanowni sąsiedzi, zaraz 
pogodziliby się ze sobą, gdyby szczególne 
zdarzenie w domu Iwana Nikiforowicza nie 
zniszczyło wszelkiej nadziei, doławszy oliwy 
do gasną ego już ognia niezgody. 

Tegoż samego dnia wieczorem przy- 
jechała do Iwana Nikiforowicza Agata Fe 
dosówna. Agata Fedosówna nie była ani 
krewną. ani powinowatą, ani nawet kumą 
Iwana Nikiforowicza. 
że wcale nie powinna doń przyjeżdzać, a 
jednakze pani ta przyjeżdżała dość często 


i bawiła u Iwana Nikiforowicza całymi ty-| 


godniami, a czasem i dłużej. Zaraz po 


_GAZETA PRZEMYSKA, 


Pracujcie i módlcie się! Bez pracy niemoże- 
cie apełoić obowiązków waszego życia, bez 
modlitwy nie możecie zyskać powodze- 
nia w pracy. Pracować trzeba, cudem Bóg 
nie ześle nam pokarmu, jak żydom na pusz- 
czy, bo niewyprowadził was na puszczę ale 
dał wam ziemię ojczystą i ft. d.” Temi sło. 
wy mniej więcej przemawiał najwyższy w 
kraju dost juik kościoła do zebran; ch człon- 
ków Kółek rolniczych. Z tronu bisku: 
piego zeszedł kardynał w pośród 
maluczkich i nieuważał sobie za 
nieprzyzwoite zasiąść obok 
nich i wspóluie radzić nad ich 
sprawami! 

Fakt świeży powiuienby wpłynąć do- 
datnio ua owych mandarynów małomiastecz- 
kowych, co rozdęci pychą, sądzą uaiwnie, 
że w piórze za uchem tkwi ich cała po- 
waga, że schodząc do ludu i biorąc udział 
w jego sprawach, uudwerężą jej wielkość 
1 że godność c:łowi ka — obywatela mie- 
rzyć się powiana ilością gwiazd na kołu.e:| 
rzu. 


Fakt pqblicznego zadsmonstrowania. 
życzliwości kwięłia kardyuała dla „Kółek 
roluiszych*, jek również współudział w tych- 
ży aj wyżazych; ostojników w kraju, daja 
Aryb eaa młąrę jak gł boko i powszech- 
„łezpdczutą. jest ich potrzeba i jak wielką 
nadłieję with prawidłowym rozwoju po 
kładać uależy! — Dlatego też niepowiuuiś- 
my ani jeduej chwili spuszczać ich z oka, 
uiepowinniśmy uchylać się pod żaduym pre- 
tekstem od spełniania względem nich vbo- 
wiązku, może cokolwiek niewygodnego lecz 
wskazanego obecna chwila. 

Obejmijmy siecia „Kółek roluiczych* 
cały kraj; uiech w każdej wiosce oue po- 
astają a na kierowników (mimo pessymisty- 
cZ ego zapatrywania korespundenta z Birczy) 
znajdą się n nas ludzie odpowiednio wy- 
kształceni; opaszmy się nimi jak żelazną kol- 
czastą na zewnątrz obręczą nietylko, prze 
ciwko owemu żywiołuwi destrukcyjnemu, o 
kiórym wyżej mowa, ale również 1 dlatego 
aby się nas niedotkuął ten uowy wróg po- 
rządku społecznego, zbliżający Się ku nam 
4 trzech stron Świata, który w biedzie ua- 
szoj ogóluej i wśród ciemnego ludu mógłby 
znaleźć łatwo powolnego sojus:uika, 

(C. d. n.) 


| OO 
Limta Kocha. 


„ „Od czasu ogłoszenia przed dwoma 
miesiącami (patrz Medic, Wochenschrift Nr. 
46 a z r. 1890) muich doświadczeń nvwym 
sposobem leczenia gruźlicy, wielu lekarzy 
otrzymało już mój środek i w ten sposób 
znalazło się w mozności obeznać się z jego 
własnościami O ile sądzić mogę z oglo- 
szonych dotychczas sprawozdzń oraz listów, 
do muie wystosowanych, przypuszczania moje 
zostały całkowicie stwierdzone. Ogólnie 
zgodzono wię, że środek wywiera właściwe 
działanie na tkaukę gruźliczą i że skutkiem 
tego może być zastosowany, jako subtelny 
i pewny odczyn dla wykazania ukrytych i 
rozpoznania wątpliwych spraw gruźliczych. 


zdawałoby się więc, 


| 


C» się tyczy leczniczego działania 


A 


nego nie przydatne? 
Pomimo to nawet, że nos Iwana Ni- 


z dnia 22 stvrznia 1891. 


środka, większość badaczy oświadcza rów 
uież, ze powimo względnie krótkiego trwa- 
nia kuracyi, u wielu chorych nastapiło 
maiejsze lub wieksze polepszenie, a w oie 
|wałej liczbie wypadków, jak „muie uwia- 
d'miono, nawet osiągnięto uzdrowieuie. Zu- 
p'łoie oddzielnymi są głosy, które twier- 
dzą, że Srod:k nietylko w znacznie już po- 


na co bez dalszej dyskusyi chętuie się zga- 
dzam, lecz, że poprostu przyspi' sza proces 


dliwym. 

Od pólrora miesiąca miałem sposoboość 
 poczymć ua 150 chorych na gruźlicę róznego 
(rodzaju w spitado miejskim w Moabicie 
dalsze Spostrzeżenia v działaniu leczuiczem 
i zastosowan u dyagnostycznem owego Środ- 
ka i mogę t,lko powiedzieć, że tu wszystko, 
co w ostatnim czasie widziałem, pozostaje 
w zgodzie 4 dawniejszymi doświadczeuiami 
1 że uic nie potrzebuję zmieniać w tem, co 
poprzednio napisałem. 

Dopóki chodziło tylko o to, aby spraw- 
dzić moje daae pod względem ich doisład- 
ności, uiezależało na tem bynajmniej, co za- 


(wiera Środek i jak się otrzymuj. Przeciw- 


nie, p ocedura Bprawdzenia musiala tem 
dokładniej 
|środek. Teraz, kiedy ilość danych, mających 
na celu sprawdzenie mojej metody, Jest 
(już, o ile mi się zdaje, wystarczającą, I 
wykazała w dostateczuej micrze Znaczeaie 
środka, staje się najblizszem zadaniem wy- 
studyować środek 1 po za sfera jego do- 
tychczasowego użycia, a zarazem zastosować, 
gdzie tv jest możliwem, i w ioaych choro- 
bach zasade, która posłużyła do tego od- 
krycia, Zadauia te wymagają oczywiście 


|że nalezy podać obetnie niektóre wiado- 
mości, które pouiżej wyłuszczam. 

Zauim przejdę dv samego Środka lecz- 
niczego, sądzę, iż dla lepszego zrozumienia 
rzeczy porządauem będzie opisać najpierw 
drogę, na której dokonałem odkrycia tako- 
wego. 

Gdy zaszczep my Świnkę morską za 
pomocą czystej hodowli bakteryj gruzliczych, 
natenczas w pierwszych dniach ranka się 
zabliźuia i zdaje się zagajać; dopiero po 
10—14-tu dniach powstaje twardy guzi- 
czek, który w krótce się otwiera i dv czasu 
Śmierci zwierzęci: przedstawia się w postaci 
(wrzodu. Ioaczej rzecz się ma jednak, gdy 
|szczepimy już chora na grużlicę świnkę 
morska. Najlepiej sluża do tego celu zwie- 
rzęta, które zostały ze skutkiem zaszczepione 
przed 4—6 ciu tygodniami. U takiego zwie 
rzęcia z początku ranka również się zagaja 
ale u:e tworzy sie guziczck; leca następue- 
go lub drngicgo dnia po zuwźczepieniu 
występują szczególne zmiany w miejscu u 
przedniego szczepienia. Staje ono się twar. 
dem ! przyjmuje ciemniejszą barwę; twar- 
dosć i ściemnienie rozszerzają sę ua prze- 
strzeni 0 5— 1 etmetr. średnicy, Następaych 
dni okazuje się się coraz wyraźniej, iż ka- 
wałek skóry, tak zwiebieny, obum era, 
wreszcie oddziela się i pozostawia płaskie 
owrzodzenie, które zwykle trwale i szybka 
się zagaja; sąsiednie gruczoły limfatyczne 
przytem pozostają zdrowe. 

Bakterye gruźlicze wywierają w ten 


sposób całkiem iuny wpływ na skórę 
świuki zdrowej, niż ua skórę Świnki, do- 
tkniętej gruźlica. Dziwna ta właści wość 


istnieje nietylko u żywych, lecz i u zabi- 
tych bakteryj gruźliczych, bez różnicy, czy 
zostały one zabite za pomocą niezbyt 


sobą jak pieska. Przy niej mimowoli zmie. | te4 przez krótkotrwałe ogrzanie do ciepłotv 


niał on zwykły tryb swojego życia, 

tak długo wylegiwał się na słońcu, a jeżeli | 
i lezał, to przywdział zawsze koszulę i spo- 
dnie, chociaż Agata Fedosówna wcale tego | 
nie wymagała, nie było bowiem zwoieu- 
niczką zbytecznych ceremonii; i jeśli się 
zdarzyło, że Iwan Nikiforowicz zaniemógł 
na febrę, wycierała go sama od stop do 
głowy octem i spirytusem. 


) (w eo czy wreszcie przez działanie sub: 
— nie 


stancyj chemicznych. 

Gdym spostrzegł ten dziwny fakt, 
starałem się go zbadać we wszystki:h mo- 
żliwj ch kierunkach ; wkrótce też doszedłem, 
iż zabite hodowle bakterij gruźliczych, 
roztarta z woda, moga być zastrzykaięte 
pod skórę świnki morskiej zdrowej w bar- 
dza wielkiej ilości, bez wywołania jakiej- 
bądź szkodliwej reakcyi, z wyjątkiem mniej 
lub więcej wyr.źnego ropnia w miejscu 


Agata Fedosówna nosiła zwykle na |5zczepienia. Graźlicą dotknięte świnki mors- 


s - j AI 
głowie czepiec, trzy brodawki na nosie i| 


krwawy szlafroczek w żółte kwiatki. Cała 


przybyciu odbierała kłucze i stawała na jej figura przypominała kadłub, dlatego też 


czele domowego gospodarstwa. 


Chociaz oznaczyć jej talię było rzeczą równie tru- 


sprawiało to nieprzyjemność Iwanowi Niki- dną, jak zobaczyć własny swój nos bez 


forowiczowi. ku wielkiemu jednak zdziwie 


lustra. Nóżki miała króciutkie, sformowane 


niu, słuchał on jej jak dziecko, a chociaż , na podoł, eństwo dwóch poduszeczek. Ba- 
niekiedy próbował stawić opór, Agata Fe-, wiła -ię koteczkami, jadała co rano goto- 


dosówna zawsze była nad nim górą. 


(wane buraczki i złajać potrafiła każdego ; 


kie już po zastrzyknięciu nieznanych ilości 
takich hodowli umierają stosownie do dawki 
w ciągu 6—43 godzin. Dawka, piewystarcza 
jąca do zabicia zwierzęcia, może spowudo- 
wać obumarcie skóry na znaczne) przestrze- 
ni wokoło miejsca szczepienia. Jeżeli mie 
szanina zostaje jeszcze bardziej rozcieńczouą 
tak, 12 załedwo widucznie mętuą się wydaje, 
uatenczas zwierzęta zostaja przy życiu i 
| przy powtarzaniu zastrzykiwań co 2—3 dni, 


pojawia sig wyraźna popiawa w ogólaym| 


Przyznam się, że nie rozumiem. dla a przy wszystkich tych różnorodnych czyn- | stanie szczepionego zwierzęcia ; owrzodziałe 


suuiętych wypadkach, może być szkodliwym | 


grużliczy, a więc jest sam przez się szko- 


wypaść, im mniej znanym był) 


zupełnego poznauia Środka, ztąd też uważam, 


czego to tak urządzono, że kobiety zawsze nościach, twarz jej ani na chwilę nie zmie- 


miejsce zmniejsza się i wreszcie zupelnie 


W 
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leko posuniętą i zwierzę jest niezbyt osła- 
bione — rostaje całkowicie wyleczoną. 
(D. n.) 


Sprawy miejscowe, 


k Wybory do Kahalu. 


IH. 

Streszczając wszystko cośmy w tej 
kwestyi uapis-li, przychodzimy do przekona- 
nia, że w roku 1589 nie było niedoboru; że 
mimo udzielonych subwencyi 3000 zł, i ro- 
cznych 300 zł. pokryto z bieżących dochodów 
zwyczajne i nadzwyczajne wydatki; że wedle 
zamknięcia rachunku pozostała nadwyżka 
w kwocie S zł. 58 et. do przeniesienia na rok 
1890; że repartycya jest prostym manewrem 
przed wyborczym, aby zapewnić sobie wybory, że 
w majątku kalialnym nietylko niema niedo- 
boru, lecz pozostaje kapitał w sumie 15100 
zł; że dochody kahslne o 3500 zł się po- 
|jwiększyty; że kap tat kahalny przynajmniej 
o 4000 zł. w przyszłości rocznie się po- 
mnażać będze; że władza pohtyczua w błąd 
wprowadzona zatwierdziła repertacyą; w 
końcu że pegłoska pusz:zona w obieg 
jakoby łażnię budować zamierzono, jest tyl: 
ko niezgrabną wymówką dla przygłuszenia 
głosu opinii publicznej, który nie bardzo po- 
| culebny jest dla obecnego zarządu kahulaego i 
go obalić pragnie; — wreszcie że budowa łażni 
inie jest naw.t budżetem dotychczas objętą. 
Skonstatowawszy te fakta przystępujemy do 
dalszego omówienia sprawy „Wyborów do 
Kahału.* 

Wedle statutu gminy wyznaniowej i- 
| zraslickiej w Przemyślu, reskryptem Namie- 
stnictwa we Lwowie z dnia 31 grudnia 1874 
l. 60439 zatwierdzonego, jest celem przemv- 
skiej gminy wyznanowej izraelickiej, u 
trzymywanie i podnoszenie wszelkich zakładów 
dobroczyności, które albo przemyska gmina 
wyznaniowa izraelicka zupełnie lub częścio- 
wo utrzymuje, albo tych. które za jej zezwo- 
leniem i pod jej dozorem istnieją. Należy 
do niej także storane o zadość uezynieuie 
potrzebom relegijnym swych członków, grze: 
banie umarłych itp. stosownie do dochodów 
i dozwolonych środków pieniężnych ; nigdzie 
zaś nie iest ona upoważnioną do czynienia 
tego, na co fundusze nie stirczą a w szcze 
gólności tego czego, rytuał mie wymaga. 

W  szczegómości zaś żadna władza 
administracyjna lub autonomiczoa nie jest 
uprawuioną do prowadzenia jakichkolwiek 
przedsiębiorstw, które by niedohór wywoływały 
i spowodować g> mogły, a wedle $ 54 sta- 
tutów jest tylko wtenczas tak zwana „repar. 
tycya* dopuszczalaą, jeżeliby wydatki we 
właściwem słowa tego znaczeniu, które po- 
wyżej określono, z dochodów pokryte być 
nie mogły. 

Trzymając się tych zasad, "jako też po- 
stanowien statutu, nasuwa się przeto pyta- 
nie, czy repartycya była potrzebną i dlaczego 
Kabat niemając potrzeb nadzwyczajnych, ani 
brąku środków, takową ułożył? — Dalej co 
znaczy właściwie pretekst budowy łaźm ? 

Że repartycya jest co najmniej 'swawolną 
i dlaczego ją ułożono, tego chyba powtarzać 
nie potrzebujemy. a 

Przepisy rytualne nie wymagają łażni, 
tylko mikwy (kąpiel źródlana), a mikwa taka, 
jgdybv ja chciano zbudować nawet z kom- 
|fort m, kosztowałaby co naj vięcej 3.000 zł. 
j'żeli się zważw, że plac pod takową Kahał 
posiada. 

Łażnia stara do K shałujuależąca nigdy 
nie przynosiła dochodu, przeciwnie, trzeba 
było rocznie do niej dokładać. Po cóż więc 
Kahałowi łażni, wediug rytuału niepotrzeb- 
nej? Chyba, aby dokładać do niej rok ro- 
cznie lub może na to, aby znależć pozory 
dla repartycyi, pod którą się wiadomy ma- 
newr wyborczy ukrywa? 

Przypatrzmy się teraz repartycyi aa- 
mej. Przypuściwszy, iż w roku 1889 mima 
zwyżki w doch dach potrzebną była, znaj: 
dziemy, że jest albo zbyt wysoka albo zbyt 
niska w wymiasze poszczególnych kwot, 
że pomija więcej niżli połowę członków 
wyz.ianowej gminy ieraclickiej tak zamo- 
żnych jak i całkiem biednych, że w:eszcie 
na szczególnie uprzywilej wanych nakłada 
datek tylke w kwocie 1 zł. 

Otóż taka repartycya ma jedynie na 
celu tych, którzyby wedle zasług i zdolno- 
ści członków Kahału wybierali, od głoso- 
wania usunąć, a to tym sposobem, że nie 
wciagnięto ich na listę, lub też za wysoko 
opodatkowano, aby bądź co bądź głosu nie 
mieli, zań tych, którzy na obecnych człon- 


porywają nas za nos tak zręcznie, jak za mła zwykłego wyrazu, do czego zdolne są 
uszko czajnika. Czy ręce ich tak już stwo: jedynie kobiety. 


rzone, czy też nosy nasze do niczego in- 


zabliżuia, co nigdy się nie zdarza bez ta- ków Kahału z pewnością oddadzą swe głosy, 
kich zastrzyknięć ; obrzmiałe gruczoły zmoiej- opodatkowana tylko kwotami po 1 zł, ła- 
|szają się, odrzywianie zwierzęcia poprawia i|twymi do zapłacenia, zwłaszcza, że na ten 
sprawa gruźlicza, jeżeli nie była zbyt da-cel nawet otrzymają od Kabału zap>mogę. 


(C. a. n.) 


——— 
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Rzemieślników n. p. prawie wszystkich nie 
opodatkowane, natomiast meszuresów, jak 
Wolfa Ebacra, meszuresa Scheinbacha op - 
datkowano tylko kwotą 1 zł. Dlaczego więc 
odebrano tym rzet lnvm pracownikom prawo 
głosowania? Przecież daleko łatwiej może 
rzemieślnik 1 zł. podatku domestykalnego 
zapłacić, nizeli meszurew, lub taki, który za- 
pomogę od kahału pobiera, Odpowiedź na 
to łatwa; dlatego, aby prawo głosowania tym 
członkom odebrać i aby wybory tym sposobem 
sobie zapewnić, co też spowodowało prze- 
włokę w rozpisaniu wyborów, które jeszcze 
w roku 1889 odbvć się miały. Taki mani 
pnlacya wcbec $ 21. ustawy Z 21. marca 
1890 Nr. 57. Dz. p. p. pociąga za sobą nie- 
ważn ŚĆ repartacyi, a nadto iest władza po- 
lityczna uyrawniona w myśl $ 30. d> wdro- 
żenia dochodzeń i ukarania dyscyplinarnego 
winnych; — czego słusznie na wniesione zaża- 
lenia od władz odnośnych spodziewać się 
należy. 


p 2 
KRONIKA. 


Przemyśl, d. 21. stycznia 1691. 


Dziś we środę d. 21. b. m. przypada 
28 rocznicu powstania narodu polskiego wr. 
1863/4. Niestety, nie uczczono jej w nuszam 
miescie ani nabożeństwem ani wieczorkiem 
odpowiednim. Powoli znika pam gó ofiar i 
krwi przelunej, a dla tych, którzy w walce 
sej bruli ndział, chowa społeczeństwo nasze 
czysto akademiczne uznanie. Karlejemy | u- 
padamy! 

Uroczystość Jordanu odbyła sie że 
zwykłą okazałością w niedzielę dnia 18. "m. 
Święcenia wody dokonał ks. biskup-sulragan Ku 
iłowski w asystencyi licznego kleru, — Przepi- 
sane salwy oddawała kompania 24 p. p. 

Windomości osob ste. We środę dnia 
21. b. m, bawił w mieście naszem p Szczepan 
Wicherek. sekretarz i jeden z założycieli Towa- 
rzystwa imienia Stanisława Staszica. — P. Jan 
Lewicki, krajowy inspektor szkół średnich, przy- 
był we wtorek dota 20. b. m. na lustracyę tu- 
tejszego gimnazyum. Pan inspektor wizytował 
przedewszystkiem te klasy, w których wykłada 
historyą prof, Dr. Antoniewicz, poseł na Sejm 
krajowy i wiceprezes klubu ruskiego. Z powodu 
tej wizytacyi obiega po mieście pogłoska, że p. 
Antoniewicz ma być przeniesiony w najbliższej 
przyszłości w stan spoczynku. 

Slub panny Eugenji Smutnównej, córki 
adw. kraj. p. dr. Frydryka Smutnego i ś. p. 
Amalii ze Schmidów Smutnowej, z panem Józefem 
MTarnawskim, auskultantem sądowym z Sądowej wi- 
azni odbędzie się w sobotę d, 24. bin. o godz. 7 wie 
czorem w kościele OO, Franciszkanów. 

Walne zgromadzenie byłych uczestni- 
ków powstania w r. 1868 odbyło się dzisiaj we 
Lwowie w sali kasyna mieszczańskiego. 

Wiadomoć6i d yccezaine. W Izdebkach 
umar? opatrzony ŚŚ. XS. proboszcz miejscowy X. 


Wojciech Stankiewicz, ur. 1808, ord, 1838., 
benef. 1847, 
Probostwo w Rybotyczach otrzymał X. 


Karol Wolwowicz, wik. w Świlczy. 

Poddziekanim brzozowskim mianowany X. 
M. Biały, prob. brzozowski. 

Expozytoria kanonickie otrzymali: X. J. 
Stafiej w Staromieściu, i X. L. Obłój, prob 
W Malawej. 

Administracyą w Izdebkach objął tamtejszy 
wikary X, Józet Focyś. Przeniesiony X. 
Józef Ochwat ze Stanów do Tarnawca pod Le 
żajskiem. 

Złoty krzyż zasługi z koroną otrzymał od 
Naj. Pana X. stat. Frączek, komendarz w 
Brzozie królewskiej za wystawienie swym kosztem 
kościoła w Rakszawie. 

Dziekanem rymanowskim mianowany X. 
Jan Samocki, prob. w Miejscu; X, Kolehski, 
prob. w Rymanowie wicedziek. tegoż dekanatu 

Budowa nowego gmachu dla gimnazyum 
na gruncie zakupionym u ks. Dmochowskiego 
przy nlicy Dobron ilskiej, rozpocznie się na wio- 
snę r. b. W roku 1892 zostanie gmach oddany 
do użytku. Rząd zawezwał równocześnie gminę, 
aby przedsięwięła ndpowiedne króki celem zało- 
żenia nlicy nowej mającej prowadzić po pod 
gmach gimnazyalny, łącząc nl. Dobromilską bądź 
Z nl. Dłagą bądź też z ul. Cichą. 

Kandydatura p. F Gamskiego, na człon- 
ka Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie, 
z okręgu wyborczego Przemyśl-Jarosław-Jaworów, 
została przyjętą jednogłośnie. 

Ze ster przemysłowyeh. Myśl zało- 
żenia kasy dla wdów i sierót po samodzielnych 
przemysłowcach i rękodzielnikach w  połączenin 
z kasą zapomogową dla samoistnych przemysław 
ców i rękodzielników, wejdzie niebawem w fazę 
urzeczywistnienia, komitet bowiem tymczasowy 
pod przewodnietwem p Gorniaka, postarał się o 
statuta i zawezwie, gdy takowe nadejdą, samoist- 
nych przemysłowców i rękodzielników na walną 


maradę, 


Doniesienie teatralne. Pani Radwan, 
pierwsza śpiewaczka opery lwowskiej, wystąpi 
we czwartek dnia 22. b. m. na scenie Teatru 
narodowego ruskiego w roli cyganki Saffi w „Ba- 
ronie cygańskim.* Partyę swoją odśpiewa pani 
Radwan w języku polskim. 
tej sposobności zaznaczyć, że dyvekcya teatru 
narodowego ruskiego liczy się także z polską 
publicznością, czego dowodem, iż już po raz 
drugi zaprasza polskich artystów na gościnne 
występy. Nie wątpimy, że nasza publiczność o- 
ceni tę staranność dyrekcyi i pospieszy licznie 
na czwartkowe przedstawienie. 

Przeniesienie urzędu pocztowego. 
Na mocy rozporządzenia ministerstwa handlu zo- 
stał urząd pocztowy w Lipowcu w powiecie chrza- 
nowskim przeuiesiony do miejscowości Babice, 
Okręg doręczeń nrzędu pocztowego w Babicach, 
który nazywać się będzie „Babice koło Chrzanowa“ 
tworzyć będą miejstowości należące dotychczas 
do okręgu urzędu pocztowego w Lipowcu. Równo- 
cześnie zmieniła dyrekcya poczt nazwę istnieją- 
cego obecnie w powiecie przemyskim urzędu 
pocztowego w Babicach na „Babice nad Sanem“, 

Kronika brukowa. Iwan Biłyk z Dy 
nowa skradł onegdaj na szkosę Mendla Rapsa, 
szynkarza, zamieszkałego przy ul. Kazimierzów- 
skiej, drzwi wartości 2 zł. i beczułkę piwa czar: 
nego wartości 6 zł., zaś na szkodę Róży Blech, 
30 polan drzewa. 

Niejaki Brzezina, stolarz, napadł w niedzielę 
dnia 18. b, m. pod odwachem na swoją niby 
narzeczoną przypatrnjącej się uroczystości Jordanu 
w towarzystwie kawalera, i uniesiony zazdrością 
chciał z niej zdjąć spodnicę i odebrać zarękawek, 
kupione dla lubej w chwili uniesienia miłosnego. 
Namyśliwszy się jednak zaniechał zamiaru i plu- 
nąwszy w twarz dziewczynie, odwrócił się z po- 
gardą od niewiernej. 

Zarvobnik niewiadomego nazwiska, posprze- 
czawszy się dnia bm. ze sługą państwa B., ciął 
ją siekierą w rękę, zadając ranę dość głęboką. 


Żalono się w Redukcyi, że podczas uro- 
czystości Jordanu nie został śnieg uprzątnięty ani z 
nlic, ani z gościńca, ani z drogi prowadzącej ku 
Sanowi, którędy procesya przechodziła, tak, że 
duchowieństwo i pnbliczność zniewoleni byli brnąć 
w Śniegu po kolana. Do obowiązku usunięcia 


|śniegn nie poczuwał się p. drogomistrz miejski, 


czy, jak nowy tytuł tego dygnitarza opiewa. p. 
komisarz drogowy, pomimo, że ks. kanonik Po- 
doliński wysyłał do magistratn ks. Kopkę dwa 
razy z prośbą, aby śnieg uprzątnięto. Nieład ten 
ma być powodem do interpelncyi na dzisiejszem 
posiedzeniu rady miejskiej. 

Ospa nie ustaje. Jak nam donoszą Za- 
chorowało na ospę ostatnimi dniami znowu 
kilka osób. Komenda fortecy zakazała 
żołnierzom załogi przemyskiej uczęszczać do szyn- 
kn „pod Kogutkiem* z powodu ospy panującej 
tamże. — Szpital tymczasowy dla chorych na 
ospę został jnż założony w dawnym domu trans- 
portowym dla wojska. — W gimnazyum i w 
szkołach ludowych rozpoczął tymi dniami szcze- 
pienie ochronne lekarz miejski p. Dr. T. Dwor- 


ski, — Miejmy nadzieję, że władze sanitarne u- 
żyją wszelkich Środków, aby dalszemu szerzeniu 
się ospy położyć tamę. r 


Nie oczyszczony ze śniegu chodnik prze 
kamienicą p. Tigra przy ulicy Mickiewicza był 
powodem, że J, E. komenderujący korpusu br. 
Rheinliinder pośliznął się w sobotę dnia 17. bm. 
na chodniku i upadając wybił szybę w oknie, 
J, E. br. Rheinlitnder odniósł lekkie potłuczenie 
ręki i nogi. Cóż pan drogomistrz i policya na to? 

Na gorącym uczynku bawienia się 
rozmową ze słngami w kamienicy p. Giżowskiego 
zamiast pełnienia służby, został przez asesora 


| magistratu p. Dr. R. przychwycony stójkowy Nr. 


30. Tym razem nie zaprzeczy może p. inspektor 
policyi, że stójkowi nie są należycie kontrolowani 
i że nie pełnią snmiencie obowiązków swoich. 


Porządny stojkowy. Policyant Nr. 5 
snać przehnlawszy moc całą z soboty na nie- 
dzielę, zaszedł do szynkowni Szmula znajdującej 
się przy placu na Bramie, pozostawiwszy karabin, 
znak służby, przy drzwiach. Gdy o godzinie 6?/} 
nie chciał opuścić szynku, wyrzncił go Szmul za 
drzwi a w godzinę później dopiero oddał karabin 
opuszczony jednemn z wystujących na Bramie 
policyantów. Nic dziwnego, że podobny wypadek 
kompromituje policyę w oczach publiczności, a 
gawiedź uliczna drwi i śmieje się ze stójkowych. 

Skradziono pannie J H., przybyłej z 
Mościsk w odwidziny do znajomych, w niedzielę 
d. 18. bm., podczas uroczystości Jordanu z kie 
szeni płaszcza portmonetkę zawierającą 65 zł, 
w banknotach, Sprawcy dotąd nie wykryto. 


Cudotwórca. Przed kilkoma dniami przy- 
był ze Lwowa do Przemyśla żydek wiekowy, 
garbaty i zamieszkał u niejakiego Josla Blnmen- 
felda w piwnicy domu pod Nrem 269, przy ulicy 
Mickiewicza, Zaraz po jego przybyciu rozeszła 
się między ciemnem żydostwem pogłoska, że jest 
on bardzo nabożnym i posiada dar uzdrowienia 
chorych, tndzież przysparzania małżeństwom bez- 
dzietnym potomstwa. Kilka ł.twowiernych żydó- 


wek, mianowcie Alte Klein, pragnąca potomstwa, 
Debora Trenner, tknięta paraliżem i Hana Ajsler, 


GAZETA PRZEMYSKA z 29 stveznia 1891. 


Wypada nam przy | 


|chora od 3 miesięcy na reumatyzm, udały się po 
poradę do cudotwórcy. Człek nabożny odmówił 
nad pacyentkami modlitwy a następnie wziąwszy 
od Alt. Klein parę kólczyków wartości 60 zł., 
od D bory Trenner gotówką 120 zł. i parę kól- 
czyków złotych, a od Chany Ajsler banknot na 
50 zł. powkładał pieniądze i kosztowności do 
osobnych woreczków i przywiązał te woreczki 
żydówkom do odpaw:ednich części ciała, za- 
lecuj ge, aby woreczki nosiły przez 3 dni, poczem on 
|w niedzielę przybędzie, woreczki odwiąże i sku- 
tek niezawodny nastąpi. Gitla Fischler, zamie- 
szkała razem z Deborą Trenner, nie czekała 
jednak niedzieli i otworzyła woreczek przywiązany 
do ciała Debory Trenner, w którym się miały znaj: 
dować kólczyki i 120 zł. Lecz o tudo! zamiast 
złota i pieniędzy znajdowały się w woreczku ka 
wałki papieru. Powstał krzyk i płacz, gdyż ten 
sam cud powtórzył się u Kleinowy i Ajslerowy. 
(udotworca w oczach żydówek  wyeskamotował 
pieniądze i kosztowności, zastępując je okrawkami 
papieru, Po tej sztuczce znikł oczywiście, Wszel- 
kie poszukiwania za sprytnym rzezimieszkiem 
pozostały dotąd bez skutku. 

Złapała się. Dnia 19. bm. około godz. 
12 w połndnie nastąpił wybnch ustrych nabojów 
karabinowych w mieszkaniu znanej błacharki 
Sakowej zamieszkałej w kamienicy 00. Fraucisz 
kanów. Sakowa kupuje podejrzane rzeczy, a SZ: Z-- 
gólnie blachy i patrony. Wybuch był tak silny, 
Że wszystkie szyby i drzwi mieszkania zostały 
wysadzone. Cv spowodowało wybuch. wykaże do- 
piero śledztwo. Wypadek ten zwabi: znaczny Za- 
stęp publiczności. brawdopodubnie kupuje Bukowa 
ostre naboje u żołnierzy dla mosiądzu, z którego 
łnski są wyrobione. Przy odbytej rewizyi zuale- 
ziono wielką ilość osirych nabojów schowanych 
w łóżkach, 

Nieszczęśliwy wypadek. Leśny J. B. 
p. Drużbackiego będąc onegdaj obecnym przy 
Scinaniu drzewa w lesie na Lipowicy, został tak 
nieszczęśliwie uderzony w bok pniem ściętego 
już drzewa, że dokonał życia, zanim przybył we- 
zwany lekarz p. dr. Smolarski. 

Kronika karnawałówa. W sobotę d. 


17. b. m. odbyły się trzy zabawy z tańcami: w 
Kasynie mieszczańskiem, w Kasynie wojskowem 
i w Czytelni nad Szolcem. — Najlepiej udał się 
wieczorek w Kasynie mieszczańskiem, gdzie do 
pierwszego kadryla stanęło 22 par. Przy wybor- 
n»j muzyce 45. pułku piechoty tańczono ochoczo 
do godziny 7 rano. Tańce prowadził p. T. 1. D. 
Bufet i kuchnię oddano p. Schabenbeckowi, który 
wywiązał się ze swego zadania ku ogólaemu Za- 
dowotenin, W kasynie wojskowem trwała zabawa 
do godziny 4 runo, w Czytelni nad Szolcem ba 
wiono się w kółku bardzo ścisłem, tak, że wie- 
czorek miał zupełnie cechę zabawy domowej. — 
We wtorek urządzili w wielkiej sali magistratu 
bal podoficerowie 10. pułku piechoty; jak nam 
donoszą, wypadł on bardzo dobrze. 

Projektowane są jeszcze: wieczorek z tań- 
cami w Kasynie mieszczańskiem, wieczorek z tań- 
cami i przedstawieniem amatorskiem w Kasynie 
wojskowem, wieczorek w Czytelni nad Szolcem, 
wieczorek w Gwieździe i wieczorek w Towarzy- 
stwie dramatycznem. 

Zmarli Adolt Felseis, emeryt. radca gór- 
18. bm Wincenty Malczuk, 


niczy, zmarł dl —- 
17. bm. — Eugeniusz Mironowicz, lekarz pułko- 
wy 9. pułku piechoty, umarł dnia 18. b, m. w 
Radymnie. — Teresa Dauiek, żona emeryt. c. k 
drogomistrza, umarła dnia 21. b. m. 

Wykaz nowourodzonych i zmar- 
łych osób w mieście Przemyślu (łącznie z za- 
łogą wojskową) za czas od 11. do 17. stycznia 
1891. Nowourodzonych chłopców 15 — dziewcząt 


18 — ru em 33 dzieci — nieżywourodzonych: 
chłopiec 1 — zmarło w pierwszym roku życia: 
chłopców 4 — dziewcząt 4 — razem 8 dzieci 


— zmarło z chorób: z braku sił żywotnych 1 


— z0-py3 — z odry 3 — z dławca I — 
z grnźlicy płuc 1} — z chorób zapalnych narządn 
oddechowego 7 — z nieżytu jelit | — z wszel- 
kich innych chorób 6 — z przypadkowego u- 
szkodzdnia 2 -— razem zmarło 38 osób. — Mię 
dzy tymi zmarło obcych 4 osób — w szpitałach 


4 osób, 


SP =. SEEM => am 


INFORMACYE. 


*„* Z kolei Karola Indwika. W myśl u 
stawy o prowadzeniu statystyki handlu zagra- 
nicznego. która z dniem 1. stycznia b. r. weszła 
w życie, musi być przy każdej przesyłce, prze- 
znaczonej za granicę, przedłożona karta oznaj- 
mienia, przepisana rozporządzeniem ministeryalnem, 
z dnia 10. grudnia z. r., wskutek czego prze 
syłki, przeznaczone za granicę, tylko wtedy do 
transportu przyjmowane będą, jeżeli oprócz listu 
frachtowego przedłożoną zostanie karta oznajmie- 
nia, należycie wypełniona. 

Karty oznajmienia, 
otrzymać we wszystkich nrzędach cłowych. 


Í = | 


Dział ekonomiczny. 


0 wełnie drzewnej. 


Ustaniczny brak słomy na podściółkę, 
oraz brak dobrcgn materyału do opakowy- 
wania rozmaitych delikatnych lub kruchych 
przedmiotów, spowodował wynalezienie ma- 
szyny (rolzaj bybl ), za pomocą której 
przerabia wię drewno na zupełnie cieniutko 
i wąsko strogane, w ujęciu miękkie i nad. 
zwyczaj elastyczne wióry, w jakości n j- 
cieńsze] do wełny podebne, stąd wełna 
drzewną nazwane. ` i 

W nowszych czasach używaną bywa 
weloa drzewna powazechni> do opakuwywa- 
n'a szała, porcelany, towarów kolonialnsch 
i krótkich, aptecznych i cukierniczych, ma» 
sarskich, w ogólności przedmiotów w drodze 


łatwo uszkodzeuiu podledz mogących, dla 


żołnierz wojsk polskich w r. 1868, umarł dnia | 


tego bardzo pomyślnie, iż jest materya 
lekkim, schludnym, M A 
przeto znacznie pewniejszym | tańszym jak 
dotąd używana słoma lub siano. 

„ W stósownej grubości i szerokości wy- 
robiona (4 drzewa bukowego) używaną by- 
wa z po oda właściwej sobie elastyczności 
du wyścielavia mebli, materaców, siedzeń u 
powozów i wózków, do nspychania sienni- 
ków itp., zupełne zaś cieniutka dla celów 
cbirargiczuych i higienicznych. 

Wełna drzewna słuzy oraz pomyślnie 
d> czyszczenia maszyn, sporządzona z odpo- 
PRL. e d> klaurowania piwa, octu 
i wody itd , grubsza zaś je 
a kos na podściółkę pod 

( W lasach krasiczyńskich Adama księ- 
cia Sapiehy wyrabia się wełnę drzewna 
przewaznie dla zaspokojenia własnej potrzeby 
na p'dściółkę pod kovie, nadto nadle- 
śuictwy w Krasiczynia sprzedaje także i 
wełoę cienką, do wszelkich wyżej podavych 
kpa: oe 1 aoi zamówienia, a 

adanie przesyła e i i 
ana przesyła cenniki i próby wełny 
-Dia naszego przemysłu naftowego 
niepomyśloą wiadomość przyuosza dzieuniki 
wiedeńskie. Pissa one, że wedle dokładnych 
ubliczeń sfer fachowych zeszłoroczna pro- 
dukcya nafty w Austryi przewyższyła po- 
trzeby konsumcyi o przeszło 120/,, — a więc 
bliskim jest termin, w którym właściciele 
kopalń naftowych będą zmuszeni znacznie 
obmżyć cenę surowiev, aby ułatwić jej wstęp 
do rafineryj, które obecnie tylko w U; Czę- 
ści przerabiają produkt krajowy, resztę zaś 
surowicy sprowadzają z Kaukazu. i 


mz 


Ceny targowe. 


dnia 21. stycznia 1891, 

Płaca za 100 kilo: Pszenica 8—7:50 
Żyto 6,—625, Jęczmień 5.—6. Owies 
6:2—6. Siano 3.—270. Słoma 2:00. Kar- 
tefi: 180. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim. 


N e gt felg 
Rubryka „nadesłane* nie pochodze! od 
Re:lakcvi. 


Nadesłane. 


OŚWIADCZENIE. 
W kronice Nr. 6 G izety Przemyskiej 
z dnia 18. stycznia 1891 r umieszczono 
artykul pod tytułem „Smaczne kiszki“. 
Otóż oświadczam, że kiszki z zębami, pa: 
pierani i błotem nie zostały kupione w 
moim handlu masarskiin.. 


Prsemyśl, d. 21. stycznia 1891. 
Jan Adamowski, radny miasta. 
OSWIADCZENIE. 
W kronice Nr. 6 Gazety Przemyskiej 


z dnia 18. stycznia 1891 r. umieszczono 


tndzież marki, można 


artykuł pod tytułem „Smaczne kiszki*, 
Otóż oświadczam, że kiszki z zębami, pa- 
pierami 1 błotem nie zostały kupione w 
moim bandlu masarskim. 


Przemyśl, d. 21. stycznia 1831. 


Jan Szrzurko, radny miasta. 


Drobne ogłoszenia. 


Zgentów 


lbów z drzewa Jozefa 
(Czechy). 


za znaczną prowizyą po 
szukuje fabryka drewnia- 
nych zaźdrost*k i wyro 
Pick £ Comp. w Frauttenan 


. Dwa nowe fortepiany, oba ozdobue 
krzyżowe, amerykańskiego systemu, pierwszorzę 
duej firmy i jeden przegrany są do Babycia. Do 
oglądnięcia codziennie między godziną 12 a 3 po 
południu a 7 wieczorem, — Bliższa wiadomuść 


u Grzywieńskiego, Rynsk 2. | piętro. 
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4 GAZETA PRZEMYSKA z d. 22. stycznia Nr. 


LICYTACYA 
dzierżawy dóbr 


Tarnawa niżna, powiat Turka, 6 mil od stacyi Ustrzyki. Obszar 450 m. 
gruntu ornego, 100 m. łąk, 600 m. połonin na wypas wołów, młyn o dwóch 
kamieni:ch. Opał. Do wydzierzawienia na 5 lat od A b. r. Licytacya za 
pomocą ofert pisemnych z dołączeniem wadyum 107, ceny wywołania od- 
będzie się 

na jednym terminie dnia 15. lutego 1891 


do godziny 12 rano w kancelaryi sdw. Er. Ant. Dobiji w Krako 
wie ul. Grodzka 48. Cenę wywołania ustanawia się 1800 zł. rocznie. W:- 
runki licytacyjne przejrzeć lub odpisać można w g dzinach kaneclaryjnych. 
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A W nowym lokalu. 


DROGUERYA 
PERFUMERYA 


D. Ludkiewicza 


w Przemyślu, 

ułica Franciszkańska 
poleca Szanownej P. T. Pabliczności 
skład i sprzedaż hurtowną i drobuą 
materyałów i przetworów aptecznych, 
preyrządów chirurgicznych, opstran- 
ków, srodków toaletowych, mydeł, per- 
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po- 
kostów, lakierów, bronzów, desinfe- 
kcyi itp. itp. 


Wina lecznicze „Winador” 
Herbata chińska 


rosyjska "|, *j "+ funtowych. 

KAWA ARABSEA Ceylon i Kuba 
funt 1:10 ct. 

RUM JAMAJKA. 

OLIWA NICEJSKA od 12 ct. 

OCET WINNY 16 i 82 ct, 

ŻELATYNA biała. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE antimia- 
zmatyczne w płynie. 

Nieprzemakalne smarowidło na buty. 

SZUWAKS w blaszanych pudełkach. 

MASĘ FRANCUSKĄ do zipuszczania 
podłogi w 6 odcieniach. 

Korki, gabki, pędzle, sznury gumowe 
i rury szklanne do kotłó v paro- 
wych, hegary, rary guipowe do ścią 
gania piwa, przezerwatywy gumowe, 
Nowość: perfumy Lilas Blanc 

i Lirynga. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
odwrotną pocztą, 
Z wszelkiem poważaniem 


Przeciw kaszlowi chry- I 
| pce, katarom płuc, a=- 
stmie, kokluszowi i t. p. 
| OLEJ RYBI Z MIĘTUSA flaszka | 
40, 70 ct. i 1 zł. 
SOK STYRYJSKI flaszka 80 et. 
SOK ZIOŁOWY flaszka 1'25 et. I 
SYRUP Z PODFOSOR. WAPNA Iii 
flaszka 1-10 i 1-60 ct. | 
ZIÓŁKA SEEBURGERA pakiet Z0et. 
f DAWIDA pakiet 20 ct. 
ZIÓŁKA PIERSIOWE, SZLAZO 
WE, pakiet 10, 20 ct. i 
PASTYLKI: SODEŃSKIE pudeiko Hif 
66 ct. MCHOWE 38 ct. GERAU- 
DELA znakomite pud. I zł. SŁO- Bł 
DOWE 10 ct. Z BABKI 30 et. f 
SZLAŻOWE 20 ct it. p. 


poleca 


Apteka pod „Gwiazdą” w Przemyślu. i 


j 


p 


Wełnę drzewna ? 


w rozmaitej jakości i grubości, 


przydatną do opakowywania rozmai- 
tych przedmiotów, jako mianowicie 
szkła i porcelany, — do wyścielania 
mebli, materaców i siedzeń u powo- 
zów i wózków, do napychania sien- 
ników i t. d. sprzedaje i odstawia 
do Przemyśla po cenach przystępnych, 
przyjmuje zamówienia oraz przesyła 
próby i cenniki 


Nadleśnictwo dóbr krasiczyńskich 
Adama ks. Sapiehy 


w Hołabli p. Krasiczyn. - 
DENE abi R RZ ZĘ 


= D. Ludkiewicz. ją 


Saulonowa nafia niezapalna TEZ 


Lali 


Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, 

FABRYKI J. WIKTORA I SKIE, (Ustrzyki dolne) 
w Przemyślu 

„Na Bramie“ |. I, rég ulicy Franciszkańskiej, 


Wyłączna sprzedaż 


soNalty bezpieczeństwa x 


(Sicherhneits-Fetrol) 
i A N litr uafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 et 
SPRZEDAJE | EEEE ae 
ś »  „Wiktora” Petrolu niewybuchowezo 38) , 
Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony sług, o których niejednokrotnie przekonaliśmy się, zapro 
wadziliśmy abonamentowe książeczki kuponowe zawierające do- 
wolną ilość asygnat z 5%, opustem cen drobiazgowych. 
Asygnat tych nabyć można oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach P T. Parów Machalskiego, E. Witkowskiego 
A. Bonrdona i w Narodnoj Torhowli. 

, Dla wygody P.T. mieszkańców Zasania została urządzona drobna sprzedaż 
wyż wspomnianych naszych gatunków natty w Narodnoj Torhowli w Przemyślu 
(naprzeciw ck, Starostwa) po cenach w składzie głównym niezmienianych, 

Przy zakupnie w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion- 
kach ważących około 25 kilo opuszczamy znaczny rabat. 

P. T. Abonentom odstawiamy zamówioną naftę do pomieszkain 
bezpłatnie w szczelnie zamkniętych naczyniach i we własnym wozie, 


Dziękując za liczne i łaskawe względy, jakimi się obecnie cieszymy, kre- 
„lwy się z poważaniem ZARZĄD SKŁADU. 


BĘ  zujeduzoju ujpau zysrepodsog gf 


E i Tylko nafta nieeksplodująca = p 


Y X ww 
(ZRARA. DAR. RR. M. a. M. 


w”ww” 
PPYYTYPOPOPYYPYOPYYJ 


wwwwwwwwwwwww wwww 
AA R. z 


ODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 
utrzymuje na składzie 
d Opatrznością* F. BAJERA w Przemyślu. 


"w" - RZIEZZZZZZZZIZZZZ 


A onoo 270p S0009 0p A 


Mb Dn.l.listopada16SO 


xip 
p, l 4 otworzyłem 
Szczury, Myszy SB W PRZEMYŚLU 
i mysz olne AD  wadomn p. Aschkrnazowej pod 1, 158 
y y P z l p 
možna wyniszczyć do Bzczętu ab ul. Franciszkańska przy Bramie 
jedynie za pomocą mojej - AR 
, ; RT | 
Pułapki patentowanej, A obok składu nafty W. Wiktora i Ski 
która chwyta bez nastawiania Ah bogato zaopatrzony 
i nie potrzebuje być dozoro- Ab - > Zo 6 
wan |. W przeciągu jednej no- KP $ K Ł A H F ti IE R 
cy chwyta się od 20—70 szink sr : 
Wydatek Jeeli tanszy siĘ krajowych. rosyjskie i amerykanskich 
od trucizn . je „ało zn 
Cena pułapki na Szewy 2 = wotowych i na sztuki, 
s, na MYSZ s a sb gi a? Dostarczam serdaki, kołnierzyki, 
SRR « Mp  zugkawki i czapki po najprzystę: 
= yip  pniejszych eenach. 
xip : 
ei Jakób Rernfeld. 
sib 


D. uA QE CARR = 
NART or SAIDIA EEEE EE aD 


| BE Naprzeciw wieży zegarowej "BĘ 


UB Heilmann Kohn i synowie 


nie 


Magaya otwarty codzien 
od $ rano do 58 wieczór 


NAJWIEKSZY SKŁAD 


ubiorów meskich i dziecinnych 


Z VWIKCPBPNWIA 
w Pzenja, ul. Eranviszxiuńscu |. 156 
mg” na I piętrze nąprzeciw wieży zegarwej %gg 
poleca na sezon JESIENNY i ZIMOWY: 


Ubrania męskie od zł. 9--40 Spodnie od zł. 3—15 
Surduty zimowe (Paltoty) „ 10--60 Ubrańka dla chłopców 3—850 


n 
Szlafroki, ubrania frakowe, salonowe i żakietowe, futerka, menżykowy, 


kurtki, płaszczyki dla chłopców, i t. d., i t. d, it. d. 


po cenach fabrycznych. 
UNIFORMY DLA PP. URZĘDNIKÓW PO CENACH NAJTAŃSZYCH. 
Fabryka własna: we Wiedniu. SKŁADY: w Przemyślu, Wiedniu, Kra. 
kowie, Lwowie, Bielsku, ('zerniowcach Tarnowie, Opawie, Rzeszowie, Pilznie, 
w Czechach) i Jarosławiu. 


| Dła uniknienia pomyłek uprasza się o zapa- 
| miętanie nazwiska firmy. 


Drukiem S. F. Piątkiewicza w Przemyślu, 


